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Martin (Marcin) Krul and Sophia (Zofia) Maziarka were married on 2/9/1860 at the Przeczyca Catholic Parish. Sophia was a widow who lived in Zagórze. It is unclear 
where Martin had been living at the time of the marriage, but it was most likely Zagórze or Dęborzyn. Martin was the son of Simon (Szymon) Krul and Catherine 
(Katarzyna) Kaczka. He was born in Dęborzyn. Sophia was the daughter of Valentine (Walenty) Maziarka and Clara (Klara) Przybylo, also born in Dęborzyn. The adjacent 
villages of Zagórze and Dęborzyn are within the Przeczyca Catholic Parish. Sophia Maziarka was about four months pregnant at the time of their wedding in 1860. Martin 
was 25 years old and Sophia was ten years older (35 years old).  

The family surname was consistently written as Krul in earlier records but changed to Król shortly after their marriage in 1860. It is unclear whether this was the family’s 
choice or how the church recorded birth, marriage, and death entries over time. Both variations are accurate because that is how the records were written. 

Martin Król and Sophia Maziarka had four known children, all born at House #13 in Zagórze:  

Child    Date of Birth  Godparents        Notes 

Magdalena Król   7/14/1860  Mathous Dudek and Marianna Szynal (wife of Antoni)   Settled in Chicago, IL 
Victoria (Wiktoria) Król  1/25/1863  Martin Maziarka (Zagórze) and Agnes Maziarka (Demborzyn)  Her children settled in Chicago, IL 
Valentine (Walenty) Król  5/27/1866  Valentine Szynal and Marianna Szynal (wife of Antoni)   Died when 3 months old 
Adam Król    5/27/1866  Mathias Maziarka and Barbara Maziarka (wife of Adalbert)  Died when 2 days old 

Victoria Król married Adalbert (Wojciech) Dudek in 1886. They are Michael E. Byczek’s 2x-great-grandparents. 

Sophia Maziarka was a widow when she married Martin Krul. Her first husband was Valentine (Walenty) Drzak. They were married in 1839, also in Przeczyca. Sophia 
was 15 years old and lived with her parents in Dęborzyn. Valentine, 22 years old, was living in Zagórze, but appears to have been born in Słotowa within the Pilzno Parish. 
His parents were Gaspar (Kacper) Drzak and Marianna Szynal. 

Valentine Drzak and Sophia Maziarka lived at House #13 Zagórze, where she remained as a widow through her 2nd marriage to Martin Krul and death in 1904. They had 
four known children, all born at House #13 Zagórze: 

Child    Date of Birth  Godparents         Notes 

Martin (Marcin) Drzak   11/2/1842  Adalbert Gliwa and Regina Maziarka (wife of Paul) 
Michael (Michał) Drzak  9/13/1845  Adalbert Gliwa and Helena Kurek (husband illegible) 
Paul (Paweł) Drzak   1/8/1849  Mathias Maziarka and Sophia Gurka (?) (wife of Bartholomew)   Died as a child 
Anna Drzak    6/16/1851  Michael Krul and Agnes Maziarka (wife of Mathias) 
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Valentine Drzak died on 6/19/1853 at House #13 Zagórze. Sophia married Martin Krul seven years later in 1860. 

Sophia Maziarka had a daughter Thecla (Tekla) whose baptism record has not been fully verified. The best candidate for Thecla’s birth was after Valentine Drzak’s death in 
1853 and prior to Sophia’s marriage in 1860 to Martin Krul (9/10/1857). Thecla’s maiden name was written as both Król and Drzak in a variety of records without a clear 
indication which was more accurate. If Martin Król was Thecla’s father, her maiden name should never have been written as Drzak. If Valentine Drzak was Thecla’s father, 
Martin Król would have been her step-father and should not have been confused as her biological father. Therefore, the use of both surnames most likely reflects Sophia's 
status as a widow who remarried. 

Martin Krul and Sophia Maziarka’s daughter Magdalena Król settled in Chicago, IL with her sister Thecla. Magdalena always used the maiden name of Król. Throughout 
Thecla’s life in Chicago she used both Król and Drzak as her maiden name, as did her children for their mother’s name. Thecla married Peter (Piotr) Krzywda in Chicago 
in 1886. The government-issued license used the maiden name of Drzak while the church record used Król.  

Martin Krul and Sophia Maziarka’s daughter Victoria married Adalbert Dudek, whose ancestral farm was House #11 Zagórze. This is where the birth was registered for 
Sophia Maziarka’s daughter Thecla in 1857, and could be a clue as to the connection between the families.  

Adalbert Dudek and Victoria Król’s daughter Maryanna (Marianna) Dudek joined her two aunts in the Bridgeport neighborhood in Chicago. Magdalena Król married  
John (Jan) Byczek in Chicago in 1896. Maryanna Dudek later married John Byczek’s nephew Martin (Marcin) Byczek in 1907 (Michael E. Byczek’s great-grandparents). 

Sophia (Maziarka) Król passed away in 1904 in Zagórze. Martin Krul/Król's death has not been verified, but he is presumed to have died within the Przeczyca Parish as 
well. Even if he died in a nearby location, he was probably buried alongside his wife and/or parents.  
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Baptism of Martin Krul - Born on 11/5/1834 
House #27 Dęborzyn (Przeczyca Parish) 
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Baptism of Sophia Maziarka - 5/3/1824 (Date of birth not listed) 
House #12 Dęborzyn (Przeczyca Parish) 

 

Death record of Sophia (Maziarka) Król - House #13 Zagórze (Przeczyca) 
Died on 4/9/1904 
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Marriage of Martin Krul and Sophia (Maziarka) Drzak 
2/9/1860 - Listed under Zagórze (Przeczyca Parish)  

Sophia was living at #13 Zagórze at the time 
Witnesses: Martin Maziarka and John Rolak 
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Present-day Catholic Church in Przeczyca  
Parafia rzymskokatolicka pw. Najświętszej Maryi Panny Wniebowziętej 

Cemetery is located in the background 
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Children of Martin Krul and Sophia Maziarka 

Representative documents are shown below. 
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Magdalena 

  

 

Baptism of Magdalena Król 
Born on 7/14/1860 - House #13 Zagórze (Przeczyca Parish) 
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1896 Marriage of John Byczek and Magdalena Król 
SS. Peter and Paul (Chicago, IL) 

Magdalena’s parents were listed as Martin Król and Josephine Maszrek (surname is illegible) 
It is presumed this was a phonetic error for Sophia Maziarka 
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1896 Marriage License of John Byczek and Magdalena Król 
Chicago, IL 
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1931 Death Certificate of Magdalena (Król) Byczek 
Chicago, IL 
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Obituary 
Dziennik Chicagoski - 1/24/1931 

2 V

PZTEKNIK CHICABOS

POLACY Z WARDY 14-EJ PROSZENI SA 
NA ZEBRANIE.

Podborny kandydat na aldcrmanm, 
wypowie jutro swoje kredo.

&

gs

FELIKS M. PODBORNY.

Z chwilą okazania ale wiadomości o 
kandydaturze pa aidertnana 14tej war 

•» dy p. Aleksa M. Podbornego, starego 
osadnika tej dzielnicy, w kołach oby-
wateli polskich nastąpiło poruazenie. 
Zatrważyli wszyscy, ie jest sposobność 
tym razem wybrania rodaka na urząd 
w radzie miejskiej i jednocześnie zro-
zumieli wszyscy, ie nadszedł czas ak-
cji,-że wania 14ta Ule pozostanie w ty-
le, leci pójdzie na równi z Innymi war 
idami, gdzie Polacy stanowią pokaźną 
rlość głosów.

Obywatele z .wardy 14tej powiada- 
» "ją, że przecież warda 12ta, gdzie jest 

obecnie aldermanem ob. B. J. Zlnłak 
nie miała polskiego reprezentanta w 
Ratuszu, a jednak wspólnym wysił-
kiem. wszystkich Polaków z tej wardy, 
Polak został wybrany i pobił wszyst-
kich obconarodow-ców, którzy go zwal 
czaił.

"Warda 14t& posiada o wiele lepsze 
sząnse z pogSfcim kandydatem — jak 
twierdzą "wytrawni politycy, znający 
wewnętrzne stosunki w obu tych war- 
dach. Trzeba tęlko chcieć, a rezultat 
będzie dobry.

Pan Aleks M. Podborny zamieszku-
je w tej wandzie już od wielu .at, i 
należy do licznych polskich organlza 
cyj, jeet młodym 1 energicznym prze-
mysłowcem polskim, realnościowcem, 
znanym, w całej dzielnicy Toirn of 
Lakę. Dlatego na zebraniu, odbytem 
w ub. niedzielę, obywatele sami po 
Stawili kandydaturę p. Podbornego i 
sami zwrócili się do niego z propozy-
cją, aby zechciał być ich kandydatem.

Pan Podborny propozycję przyjął 
postanowił uczynić wszystko, aby tyl- 
ttf^nle zawieść 6wych rodaków.

Jutro, w sali por. 4812 S. Throop 
ulica, odbędzie się zebranie polityczne, 
ua które zaproszeni są wszyscy oby-
watele polskiego pochodzenia z wardy 
14tej. Na zebrania tem, p. Podborny 
ogłosi swą ..platformę” 1 przedstawi 
obywatelom swe plany na przyszłość 
Początek zebrania nastąpi punktualnie 
o godzinie 2:30 po (południu.

Wszyscy obywatele Polacy, bez ró-
żnicy nR partie, są proszeni o przyby-
cie na-4o zebranie.

-i-

PODZIĘKO W ANIE
■ Niniejszem składamy naj-
serdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim tym którzy w jaki-
kolwiek sposób przyczynili się 
do upiększenia pogrzebu najuko-
chańsze j matki mojej i siostry 
naszej

ś. p.
MARCJANNY GLINKA 

a mianowicie dziękujemy ks. Ra-
tajczykowi za eksportację zwłok 
z domu do kościoła i na cmen- 

. tarz oraz za przemowę na cmen-
tarzu i za ódprawienie Mszy św. 
Jakoteż Wiel. ks. GAdaczowi i ks. 
Wróblewskiemu oraz Przew. 0. 

"Michałowi Jagłowicz, delegatowi 
C. R. z Domu Now. św. Józefa, 
za odprawienie Msky św. przy 
bocznym ołtarzu, organistom 
Stanisławowi Skibińskiemu i 
Henrykowi Skibińskiemu za a- 
systę i śliczny śpiew, panu W. 
Kamprowskiemu za grę na 

zypcach, za śpiew p. Irenie 
aciaty, p. Helenie Trafinskiej, 
linowi Haduch i Eugeniuszowi 

Skibińskiemu, Siostrom Notre 
Damkom za śliczne udekorowa-
nie ołtarzy, pi Florjanowi Czon- 
stce, organiście z parafji św. Fi- 
delisa, p. Wiktorowi Czonstce, p. 
Józefowi Kondziorakiemu, Kazi-
mierzowi Tarkowskiemu, Roma-
nowi Kipkowskiemu, Aleksowi 
Sesko i Edwardowi Sroka za 
śpiew w domu zmarłej. Dzięku-
jemy także tym którzy nieśli 
trumnę serdeczne podzięki skła-
damy tym którzy przysłali kwia-
ty i bukiety duchowne, nakoniec 
dziękujemy pogrzebowemu St. 
Brodzińskiemu, za tak wzorowe 
zajęcie się pogrzebem. Jeszcze 
ii|z dziękujemy wszystkim krew-
nym i znajomym staropplskiem 
Bóg zapłać.

W smutku pogrążeni:
£ Adolf Glinka, syn, wraz z ca-
łą rodziną. (Ogł.)

\

Bal Błękitny Będzie 
Tonął w Błękitach.

Jeszcze parę tygodni czasu 
dzieli Polon ję chicagoską od 
wspaniałej imprezy karnawało-
wej, jaką zapowiada „Bal błę-
kitny”, urządzany przez połą-
czone Korpusy Pomocnicze przy 
Stów. Weteranów Armji Pol-
skiej, w dniu ligo lutego, na sa-
li Zjednoczenia.

Jak donosi przewodnicząca ko-
mitetu balu, panna Izabella Ra-
czyńska, przygotowania postę-
pują w szybkiem tempie. Zapro-
szenia już są gotowe i lada dzień 
mogą ich się spodiiewać smako-
sze dobrych i wesołych zebrań 
towarzyskich. Wejście na salę 
będzie ściśle za okazaniem za- 
proszenią, a to ze względu, że 
sala możer pomieścić określoną i- 
lość osób, zatem i liczba zapro-
szeń nie może przebrać miarki 
ani też nie będzie można pozo-
stawić drzwi otworem. Dla woj-
skowych mundur błękitny czy 
szary będzie "wystarczającą legi-
tymacją, ponieważ wszyscy 
wspólnie są zaproszeni do wzię-
cia udziału.

Panie, jak donosi ten-te ko-
mitet, zawczasu sprawiają błę-

Wszystkim krewnym 1 znajo-
mym donosimy tą smutną wia-
domość. U najukocha fiszy mąż 
mój. ojciec 1 dziaduś nasz

Ś. P.
ANDRZEJ PANKA 

członek Tow. Sw. Floriana Gru-
pa 408, R. P. K. Z., — po dłu-
giej 1 ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 22go 
stycznia, 1981 roku. o godzinie 
8:30 po południu, w średnim wie-
ku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie-
działek. dnia 26go stycznia, o go-
dzinie 10:80 rano, z domu ża-
łoby pnr. 1455 Holt ulica, do ko-
ścioła św. Trójcy, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za-
praszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu po-
grążeni :
\ Józefą, żona; Zofja, Kazimie-
ra 1 Genowefą, córki; Leon I 
FYąnclszek, synowie; Francisz-
ka Leszczyńską, siostra; Fran-
ciszek Leszczyński, szwagier, 
wnucnkl. wraz z całą rodziną

Pogrzebowy K. Żulinski, 1457 
Blackhawk ulica. Tel. Brunswick 
2585. 24

Wszystkim krewnym 1 znajo-
mym donosimy tę smutną wiado-
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziaduś 1 pradzladoś nasz

S. P.
FRANCISZEK JANOOHOWSKI
pęt długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami,- 
dnia 23go stycznia, 1931 roku, o 
godzinie 9tej wieczorem, prze-
żywszy lat 91.

Pogrzeb odbędzie się we wto-
rek, dnia 27go stycznia, 1931 ro-
ku, o godzinie 9:80 rano, z do-
mu żałoby pnr. 1826 W. Supe-
rior ulica, do kościoła SŚ. Mło-
dzianków, a stamtąd na cmen-
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za-
praszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po-
grążeni :

Heleną, Jadwiga i Franciszka, 
córki; Franciszek Stanisławski, 
Adam Sandecki i William H. 
Hays, zięciowie; wnuki i praw-
nuki, wra* z całą rodziną.

%PogTzebowy S. Schlieben.

Wszystkim krewnym 1 znajo-
mym donosimy tę smutną wia-
domość, lż naj ukochafisza żona- 
moja 1 matka nasza

fi. P.
ANNA WrACHALA KOISS

członkini Tow. M. B. Różańco-
wej, — po krótkiej chorobie, po-
żegnała się z tym światem, o- 
pa trzon a św. Sakramentami,
dnia 22go stycznia, 1981 roku, o 
godzinie 5 :S0 wieczorem, prze-
żywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w ponie-
działek, dnia 26go styczuja, o 
godzinie 8 :80 rano, z zakładu po-
grzebowego p. Franciszka Palacz, 
1916 W 22nd ulica, do kościoła 
Sw. Wojciecha, a stajstąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na lotę familijną

Na ten smutny obrządek za-
praszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu po-
grążeni:

Jan Koiss, mąż; Stefanja Wa- 
efialą, córka, wraz z całą fa- > 
mllją

Po informacje telefonować — 
Canal 1267.

kitne stroje, które, aczkolwiek f 
nie są obowiązkowe, to jednakże 
bardzo pożądana Każda mat er ja 
błękitnego koloru, ozdobiona błę 
nizoWała z błękitnemu mundura-
mi. Dla panów cywilnych zaś w 
stroju wieczorowym komitet 
przygotował szykowny kaoiCG 
flaż, aby i oni mieli prawo do 
błękitnookich danserek.

‘ Dodać wypada, iż dochód z ba-
lu przeznaczony jest całkowicie 
na pomoc bezrobotnym i chorym 
weteranom armji polskiej.

W Obawie Denuncjacji
Oneida, N. Y;, 24.' stycznia. —- 

Strach przed zdemaskowaniem 
jako butlegera popchnął Alber-
ta E. Suitsa do zamordowania 
jego 50-letniej gospodyni, Lau-
ry Manning i samobójstwa.

Zwłoki Maoningowej, z pode- 
rzniętem gardłem, znalazł jej 
syn, milicjant stanowy i dwaj 
policjanci wczoraj rano wciśnię-
te pod podłogę w kuchni, w mie-
szkaniu Suitsa. Koron er orzekł, 
że została ona zamordowana w 
niedzielę w nocy lub w poniedzia 
lek. W ubraniu jej znaleziono 
dwa listy oskarżające Suitsa o 
sprzedawanie trunków i przyj-
mowanie gości, którzy'się niepo- 
dobali Manningowej.

Zwłoki Suitsa, również z gar-
dłem poderzniętem, znaleaióńo 
onfegdaj rano w pokoju hotelo-
wym w Romę, N. Y.

Wszyfctkim krewnym i enajo- 
mym donosimy tę smutną wia-
domość, lż najukochańsza córka 
moja i siostra nasza,
/ S. P.

LEONJA KLÓNOfYSKA
po krótkiej choróble, pożegnała 
się z tyto światem, opatrzona 
Sw. Sakramentami, dnia 23go 
styczniaN 1931 roku, o godsinle 
11:35 rano, przeżywszy lat 5 i 
10 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w ponie-
działek, dnia 26go stycznia, 1981 
roku, o godz. 9:30 rano, z domu 
żałoby ipnr 1270 N. Lincoln uL 
do kościoła Annundation. a 
stamtąd na cmentarz Sw. Woj-
ciecha.

Na ten smutny obrządek za-
praszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żaln po-
grążeni :

Anną Klonowską, matka; 
Grzegorz, Eugeniusz, Leonard, 
bracia ; Agnieszką 1 Lorraine, 
siostry; Katarzyna Kozak, bab-
cia wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Emil Motzny. TeL 
Armitage 3480.

J

Wszystkim krewnyja i wajo- 
mym donosimy tę smutną wia-
domość, lż najukochańszy mąż 
m&J i ojciec nasz

jSj p
ANTONI G ANDOR

po krótkiej lec® ciężkiej choro-
bie. pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 24go stycznia, 1931 roku, o 
godzinie 4:00 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto-
rek, dnia 27gó stycznia, o godzi-
nie 9:80 rano. z domu żałoba 
pnr. 953 W. Huron ulica, do ko-_" 
śdoła św. J.ana Kantego, a stam-
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha.

Na ten Bmutny obrządek za-
praszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu po-
grążeni :

Agnieszka, tona; Józef, Ed-
ward, synowie; Marja i Kazi-
miera, córki; wraz z całą rodzi-
ną.

Pogrzebowy A. Poeiask, 1335 
W. Chicago Are. 28

Wszystkim krewnym i znajo-
mym donosimy tę smutną wia-
domość, iż najukochańsza żona 
moja 1 matka nasza.

S. P.
ANTONINA FRANZ 

(z domu Kordak)
-T>o .krótkiej i ciężkiej chorobie, 

pożegnała się z tym światem, o- 
patrzona św. Sakramentami, 
dnja 23go stycznia, 1931 roku, o 
godzląle 8:15 rano, przeżywszy 
lat 33.

Pogrzeb odbędzie się we wto-
rek, dnia 27go stycznia, o godzi-
nie 9:80 rano, z domu żałoby 
pnr. 1744 N. Rockwell ulica, do 
kościoła Św. Alojzego, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za-
praszamy^ wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po-
grążeni :

Alfred, mąż; Alfred Jr., Leo-
nard, Wirginja, Ryszard, Geni- 
dyna i Ryta, dzieci; Balbina 
Kordak, matka; Marja, JulJa, 
Anna 1 Cecylia, siostry; Józef 1 
Kazimierz, bracia; Piotr Soren- 
sen. Adolf Eisele, dr. P. J. O- 
rziński 1 Józef G. Godzieki, szwa 
growie; Edna i Józefa, bratowe, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy F. Gogoliński.

IN MEMORIAM
Już 8 lata upłynęło jak po-

żegnał się s tym światem,
fi. P.

JOZEF SZCZEPAŃSKI
także dor.oalmy lż odbędzie się 
Msza św. w kościele św. Trójcy, 
w niedzielę, dnia 25go stycznia, 
1981 rbku, o godzi ale 7:30 rano.

O współudział w nabożeństwie 
zaprasza:

RODZINA.

PODZIĘKOWANIE.
's* _____

Niniejezem ekładamy nasze 
najserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim krewnym, znajomym 
i przyjaciołom, którzy brali u- 
dział w pogrzebie najukochań-
szego ojca i dziadka naszego śp.

Adama Wilczek. » 
Naaamprzód dziękujemy £. 

Rapaczowi za wyprowadzenie 
zwłok z domu żałoby i odprawie-
nie Mszy św., organiście p. Dęt- 
laff za śliczne granie

na£h; pani Roząlji Okońskiej za 
piękny śpiew; członkom Tow. | 
śś. Apostołów Piotra i Pawła, 
No. 469 Z.F.R.K., -za niesienie 
trumny; tym co nadesłali kwiaty I 
i pogrzebowemu p. E. R. Motzny 1 
za umiejętns^kierowanle pogrze 
bem; wogółe dziękujemy wszy-; 
stkim tym, którzy przyczynili j 
się do upiększenia pogrzebu, j 
składamy nasze staro-połskie 
„Bóg zapłać!”

W smutku pogrążeni:
KąęnMna Barczawska f Fran-
ciszka Kapustka, dzieci, wraz 
z całą rodziną.

Ogł.

Wszystkim krewnym i znajo-
mym donosimy tę smutną wia-
domość, li najukochańszy syn 
1 brat nasn

6. P.
JAN EDMUND SKOTNICKI 

po ciężkiej 1 krótkiej 'chorobie, 
pożegnał się z tym światom, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 23go stycznia. 1931 roku,
0 godzinie 1:«0 po południu, —- 
przeżywszy lat 2Ł

Pogrzeb odbędzie się we wto-
rek, dnia 27go stycznia, o go-
dzinie 9 :#0 rano, ■ domu żało-
by pnr. 1367 Ancona uUcą, bli-
sko Noble ul., do kościoła Sw. 
Bonifacego, a stamtąd na cmen-
tarz Sw. Wojciecha.

Na ten zmntny obrządek za- 
praeeamy wszystkich krewnych
1 znajomych, w ciężkim żalu po-
grążeni:

Anna 1 Jan Skotniccy, rodzice; 
Jósefą i Mar ją, siostry; Józef, 
brat wraz z csłą rodziną.

Pogrzebowy Wojcfeoh J. Mi-
chalik, 1066 W. Chicago Are.,— 
Tel. Haymrrkeł 0986-6184. 26

Waąystklm krewnym 1 znajo-
mym donosimy tę smutną wia-
domość, iż najukochańsza matką 
1 babcia nasza

fi. P.
MAGDALENA BYCZEK 

Członkini Niewiast Różańcowych 
w parafji św. Barbary, po cięż-
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 22go stycz-
nia, 1931 roku, o godzinie 6:80 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie-
działek. dnia 26go stycznia, o 
godzinie 8 i90 rano, z 4&nu żało-
by pnr. 2613 Short ulica, do ko-
ścioła św. Barbary, a stamtąd na 
craeatarz Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za-
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po-
grążeni :

Józef I Wojciech, synowie; Zo-
fja i Zofja, synowę, wnuki ł 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Julja 
W. Kamińska. TeL Yards 4007.

Wszystkim krewnym 1 znajo-
mym donosimy tę smutną wia-
domość, lż najukochańsza sio-
stra 1 doda nasza 

S. P.
TERESA KARASEK

po krótkiej lećz dężklej choro-
bie, pożegnała się s tym świa-
tem, opatrzona św. Sakramenta-
mi, dnia 22go stycznia, 1981 ro-
ku, w podeszłym wieku.

Zwłoki spociywają pod nume-
rem, 1103 Noble ul., w zakładzie 
pogrzebowego J. P. Niemczyka 

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
w poniedziałek 

W ciężkim żalu pogrążeni :
Jan Karasek, brat; Zofja, 

bratowa, wraz z całą rodziną.
Po Informacje telefonować — 

Humboldt 3206.

\

Wszystkim krewnym 1 znajo-
mym doaoslmś tę smutną Wia-
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, córka i slOstra na-
sza *

fi. P.
HELENA DUDA 
■ (i domu Kuta)

członkini Tow. Seweryny Buchin- 
sltiej Grupa 18 Z. P„ — po Bar-
dzo dężklej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. 

.Sakramentami, dnia 22go stycz-
nia. 1931 roku. o'godzinie 12:20 
R nocy, przeżywszy lat 28.

Pogrzeb odbędzie się w ponie-
działek, dnia 2Bgo stycznia, 1981 
roku, o godzinie 9:30 rano, z do-
mu żałoby pnr. 2857 Rldgeway 
Ave., narożnik George ulićy, do 
kośdoła Sw. Trójcy, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na- 
lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za-
praszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w dętklm żalu po-1 
grążenl:

Karol Duda, mąż; Leonard, 
syn; Józef 1 Katarzyna Kuta, 
rodzice; Stefan, Florian, Edwin, 
Edmund. Alberta'i Loreta, bra-
cia i siostry; Marianna Wiatr, 
babda; Emilja Duda, teśdowa; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem, zajmuje się Józef 
Makarski, 1123 Noble ul. TeL 
Armitage 1921. , 24

PODZIĘKOWANIE
Nlplejseem składamy najserdeczniejsze podziękowanie wszyst-

kim tym któray brali udział W pogrzebie ukochanej żony mojej i 
matki naszej

MARJANNY PLECKI
na sam przód dziękujemy Ka Ostrowskiemu sa wyprowadsanlo zwłok 
z domu 1 za piękną mowę w kośdele 1 za Mszę św. ;K§. proboeeczo- 
wi S. Cholewińskiemu; Tow. Niewiast Różańcowych, Róża 25-ta 1 
Tow. Matki Boskiej Dobrej -Rady również dstękujemy pannie F. 

_ Wyrtel za piękny śpiew w kośdele, również dziękujemy tym wszyst- 
I kim którzy nadesłali kwiaty tak żywe Jak 1 duchowne 1 tym panom 

którzy nieśli trumnę Pogrzebowemu Jerzemu Trandel Za wzorowe 
prowadzenie pogrzebu I wogóle dziękujemy, tym wezystktm co w 
jakikolwiek sposób przycźynlli się do upiększenia pogrzebu ukocha-
nej żony mojej 1 matki naszej, składamy staropolskie “Bóg Zapłać.”

Józef Piecki, mąż wraz z dziećmi.

krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado- 
kochafiszy Syn mój 1 brat nasz

V ś. p.

JAKOB HABINA, Jr.
esłencfc TÓwTNśżwlślańskie, grapa nr. "759, Z. N. P., po krótkiej 
chorobie, pożegnał się a tym światem, opatrzony Iw. Sakramentami, 
dnia 23-go stycznia. 1031 roku, o godzinie 12:40 w nocy, przeżyw-
szy lat 29 i 6 miesięcy .

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26-go stycznia, o go-
dzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 1511 Tell Place do kośdoła 
św. Jana Kantego a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha

Na ton smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w dężklm żalu pogrążeni:

Jakób Habtna, ojdec; Józef, Franciszek, Charles i Anteoi, bra-
cia ; Camllle, siostra; Józefina i Ludwika, szwsgierkt, Leżetka, bra-
tanka ; Marja FIHp, narzeczona; wraz e całą rodziną.

IN ME2MORIAM
W ssóftą rocznicę śmierci najukochańszego ayną mojego i Brata. 

naMgo, który smarł 25-go stycznia, 1925 roku,

*• P*

BRUNO STRUĆK
Juś 6 lat minęło jak zwiął kwiat kochany,
A w sercach naszych pęąóetawtł rany,
A my tu dziś proętmy Pana nad Pani"
Niech nas po zgonie przywita syn kodlany.

«KwtaJęey ojciec, dodry t brnęła.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną' wiado-
mość, lż najukochańsza córka, siostra nasza 1 wnuczka moja

HELENA ZYBURT
członkini Różańca Św. 2gie Drzewo przy parafji św. Jacka 1 Royal 
Neighhors of America. Kappa Oamp nr. 3827. po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała stę z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 22go stycznia, 1931 roku, o godzinie 7:20 rano, przeżywszy 
lat 26.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26-go stycznia, o go-
dzinie 9:30 rano, s domu żałoby pnr. 3707 Wrlghtwood Ave. do ko- 
śdoia św. Jacka a stamtąd na cmentarz św. WojdęcbA

Na ten smutny Obrządek zapraszałby wszystkich krewnych 1 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef ł Konstancja Zyburt, rodzice; Henryk, Edward, Jan, 
Józef Jr, brada; Klara 1 Annę, siostry; Er**‘ ‘
■ław Dela simki, szwagier; Jan Zyburt, dziaduś, 

Pogrzebowy 7. Sadowski, Brunswick 2636.

bratowa, Btoni- 
raz z Całą rodziną.

24

/

Wszystkim krewnym 1 znajomym donosimy tę smutną wiado-
mość, lż najukochańsza matka. bObcla l bratowa nasza

i. p.

Julja Renusch
Członkini Niewiast Różańca św., — p<p długiej' 1 dężklej choróble, 
pożegnała się z tym Światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
23go stycznia, 1931 roku, o godzinie'litej wlfeCżoreta, przeżywszy 
lat 06. *-%

Dom żałoby pnr. 1619 N. Ashland AVe. Bliższe szczegóły o po-
grzebie później.

W dężklm żalu pogrążeni:
Agnleeslm, Franciszek, Anjgh, Mariana, <Ud«d ; Jan Zitnaan, 

Frmndszek Suwalsid, Benjamin Kobus, zlędowiei BtonMazm Be- 
nusdj, synowa; Franeiśska Ylagher 1 Anną WmabMt, bratowe; 
wnuki l wnuczki, wraz z całą rodziną.

IN MEMORIAM
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy lż dnia 28go stycz- 

nlt, w pierwszą rocznicę śmierci mojej najdroższej żony, drogie i 
• mamy 1 babci naszej

i p.

MaHanny Matela
odbędą się Msze' św. za. Jej duszę w następującym porządku — 
w poniedziałek, dnia 26go stycznia, o godzinie 8mej rano rekwjalna 
Msza Św. w parafji Św. Cypryhna w Rirer Grore, lir. W Sierocińcu 
św. Jadwigi w Norwood Parku, pierwsza dnia 26go stycznia, druga 
dnia 2Tgo stycznia, trzecia dnia 28gó stycznia, czwarta dnia 29go 
stycznm, pląta dnia 30go stycznia, szósta dnia Slgo stycznia Także 
Mzse św. odbywające się przez cały rok u Misjonarzy Frandszkań- 
sklch w Chicago. Tak samo Msze św. odbywające się w Rzymie 1 
w ,Zleml św.

Rok Już upłynął Śpisz snem wiecznym 
W grobie cementowym,
Dręga żono, mamo 1 babdo nasza. 

x Nigdy przez nas nie zapomniana 
/ Smutno nam bardąo bez deble, ’

Ale da Bóg zobaczyć się w niebie.
Dobry Jezu, a nasz Panie 
Daj jej wfoczne spoczywanie.

: Anna Womiafe. córka; Mwisiaw We*,
nłak, iłęG; erneet, wnuk; Munell^ wnneaska.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado-
mość, lż najukochańszy syn mój 1 brat nasz

BOLESŁAW SZATEK
Członek Tow. Royal Order of Mooae,—* po krótkiej 1 dężklej cho-
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 23go stycznia, 1931 roku, o godzinie 8mej rano, przeżywszy 
lat 32.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dala 28go stycznia, o go-
dzinie 9:80 rano, z domu żałoby pnr. 2452 S. Spaulding Ave. do 
kośdoła św. Kazimierza, a stamtąd ną cmentarz św. Wojdecha’ na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek sapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w dężklm talu pogrążeni:

Marja, matka; Jan, Francis** 1 Tomasz, brada; Jósefa, Lud-
wika 1 Helena, siostry; Frandstek Piekarski, nwagier; Bronisława, 
bratowa, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Piotr Wójdk.

Wszystkim krewnym 1 znajomym donosimy tę smutną wiado-
mość, li najukochańszy mąl*mój, ojciec 1 dziaduś nasz

JÓZEF KUPCZYK
członek Toresterów św. Jana Kantego, Nr. 896, po długiej 1 dężklej 
chorobie, pożegnał się z tym Światem, opatrzony Sw. Sakramentami 
dnia 22-go stycznia, 1931 roku. o godzinie 12:30 w południe, w po-
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26-go stycznia, o go-
dzinie 3:45 rano, z domu żałoby pnr. 1732 Blocher ulica do koleioła 
św. Trójcy a stamtąd na cmentarz Św. Wojdecha.

Na ten wnutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 1 zńa- 
Jomych, w dężklm talu pogrążeni ;

Marianna Kupczyk, żona; Anna, Józef, Magdalena, Helena, 
Edward* dian, Aleksander i Franciszka, dzieci; Frandsick Nowak 
1 Oscar Swansoo, zięciowie; Agnieszka, Anna. Anna i Helena, syno-\l 
we; Stanisław, brat; Joanna, bratowa; wnuki i wnuczki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy A. Lisowski, Armitage 8271. 24

IN MEMORIAM
Donosimy krewnym i znajomym iż w pierwszą rocznicę śmierci 

ukochanego męża mojego, ojca 1 dziadka naszego ,

8. p.

Ignacego J. Przepierskiego
będzie odprawione nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy, w 
poniedziałek, dnia 28go stycznia, 1931, w kośdele św. Jana Kantego^ 
o godzinie 8mej rano.

Rok minął jak złożyli w zaciszu cmentarnem
Drogie szczątki ukochanego męża, ojca i dziadka naszego.
Opuściłeś nas,' mężu, ojcze 1 dziadku nasz
Opuśdłeś na zawsze, ale pamięć po tobie nigdy ule zagaśnie.
Na mogile twojej głowy schylamy
Osierocone serca przy niej składamy. .
Będziemy kornie modły zawsze zanosić ^
O spokój twej duszy Pana nad Pany prosić.

O współudział w smutnym obrządku zapraszamy w smutku po-
grążeni:

Marja Przepiersba, żoną, wraz z dziećmi.

Wszystkim krewnym 1 znajomym donosimy tę smutną wiado-
mość^ li najukochańsza matka, siostra i babda nasza

Ś. p.

Marja Zalewska
(Z DOMU KULBACKA) '

po krótkiej 1 dężklej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa-
trzona Iw. Sakramentami, dnia 2Sgo stycznia, 1931 roku, o godzinie 
11:20 rano, w podeszłym wieku. i

■ Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27go stycznia, o godzinie 
9:80 rano, z domu żałoby pnr. 1109 Webster Arą, do kóśćloła św. 
Stanisława Kostki, a stamtąd na cmentarz św. Wojdecha, na par-
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 1 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

zięć; Cecylia, Adela, 
Michalina, siostry w 

Antoni Buratnsld. ku-
" zynt ^ ,

Pogrzebowy J. P." Niemczyk, 1103 Noble uL Tel, Humboldt 3208.
26
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Victoria 

 

Baptism of Victoria Król 
Born on 1/25/1863 - House #13 Zagórze (Przeczyca Parish) 

Martin Krul and Sophia Maziarka - Michael E. Byczek Page  of 14 37



 

Marriage of Adalbert Dudek and Victoria Król 
9/22/1886 

Listed under Zagórze (Przeczyca) [Houses #13 and #25] 
Martin Krul and Sophia Maziarka - Michael E. Byczek Page  of 15 37



 

Death of Victoria (Król) Dudek - Zagórze (Przeczyca Parish) 
Died on 7/13/1936 

The death record appears to reference two addresses (#18 and #62 Zagórze) 
Victoria’s daughter Catherine (Dudek) Dziedzic died at House #62 Zagórze in 1944. 
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Twins Valentine and Adam 

 

Baptism of Valentine and Adam Król (twin sons) 
Born on 5/27/1866 - House #13 Zagórze (Przeczyca Parish) 
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Death records 

Adam died on 5/29/1866 
Valentine died on 8/18/1866 

House #13 Zagórze (Przeczyca) 
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Sophia Maziarka’s First Marriage to Valentine Drzak 

Representative documents are shown below. 
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Marriage of Valentine Drzak and Sophia Maziarka 
11/12/1839  

Listed under Dęborzyn (Przeczyca) 
Witnesses: Paul Maziarka (Dęborzyn) and Mathias Szynal (Zagórze) 
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1817 Baptism of Valentine Drzak 
Presumed to be the correct baptism based on the parents and age 

Słotowa (Pilzno Parish) 

 

Death record of Valentine Drzak 
Died on 6/19/1853 - House #13 Zagórze (Przeczyca Parish) 
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Martin 

 

Baptism of Martin Drzak 
Born on 11/2/1842 - House #13 Zagórze (Przeczyca Parish) 
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1872 Marriage of Martin Drzak  
Listed under Zagórze (Przeczyca) 
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1897 Marriage of Martin Drzak, a widower 
Listed under Zagórze (Przeczyca) 

One of the witnesses was Martin Król, but it’s unclear if this was Martin Drzak’s step-father 
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Michael 

 

Baptism of Michael Drzak 
Born on 9/13/1845 - House #13 Zagórze (Przeczyca Parish) 
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1877 Marriage of Michael Drzak 
Listed under Zagórze (Przeczyca) 
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Paul 

 

Baptism of Paul Drzak 
Born on 1/8/1849 - House #13 Zagórze (Przeczyca Parish) 
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1854 Death of Paul Drzak 
House #13 Zagórze (Przeczyca) 
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Anna 

 

Baptism of Anna Drzak 
Born on 6/16/1851 - House #13 Zagórze (Przeczyca Parish) 
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1877 Marriage of Anna Drzak 
Listed under House #13 Zagórze (Przeczyca) 
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Uncertainty about Sophia Maziarka’s daughter Thecla 

Sophia Maziarka had a daughter Thecla who used both Król and Drzak as her maiden name after settling in Chicago, IL. A baptism was found for a daughter named Thecla 
born to an unmarried Sophia Maziarka in Zagórze at about the right time. It remains unclear whether this is the correct baptism record or a coincidence. 

 

Baptism of Thecla, the daughter of Sophia Maziarka. 
The father’s name was not listed 

Born on 9/10/1857 - House #11 Zagórze (Przeczyca Parish) 
Godparents: Adalbert Gliwa and Elizabeth Wujkowicz (?, wife of John) 
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1886 Marriage License - Chicago, IL 
Thecla’s maiden name was written as Rzak 
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1886 Marriage Record 
St. Adalbert (Pilsen - Chicago, IL) 

Thecla’s maiden name was written as Król 
Her parents were listed as Martin (slightly illegible) Król and Sophia with a last name that is similar to Maziar (could have been phonetic for Maziarka) 
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1925 Death Certificate of Thecla Krzywda - Chicago, IL 
Thecla’s parents were listed as John Rzak and Sophia Maziarka 

Sophia Maziarka’s first husband was Valentine Drzak 
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Obituary 
Dziennik Chicagoski - 4/20/1925 

Magdalena Byczek was named as Thecla Krzywda’s sister 
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PROTOKÓŁ Z POSIEDZENIA 
ZARgĄDU GŁÓWNEGO 
MACIERZY POLSKIEJ. 

Regularne posiedzenie Zarzą-
du Głównego Macierzy Polskiej 
»<Jbyło się dnia 9go -kwietnia, w 
tiąli własnej.

Wiceprezeska pani Eleonora 
Deka powołała posiedzenie do 
oorządku modlitwą.*

Obecni na posiedzeniu byli: 
Prezes, W. F. Sbska.; wicepreze-
si, E. Deka i J. Szczepański; se- 
iretarz gen., T. S, Blacho wski; 
ikarbnik J. P. Maciejewski; dyr 
rektoyki, L. Dorr, K. Czekała, F.; 
Bieschke, M. Imbiorska i M. Ru-
tkowska ; dyrektorzy, St- Licz-

1 mański, W. Imbiorski, At Tocha, 
t S. Skowronek; adwokat, W. F.

r Zygmunt. **\ • ^
Protokół z posiedzenia w mie-

siącu marcu przyjęto na wnio-
— sek dyr. Ant, Tochy.

Sprawozdaniefinansowe> czy- 
iane przez Dyy.~S. Skowronka, 

f przyjęto na .wniosek dyr. Marji 
łmbiorskiej. ,

Zestawienie*
— Z przeniesienia "289,867.20

Przychody
» Wydatki ^

ySjątdc

8,^42.54 
5,111.54 

298,088.20

Rąze|n
‘ tv-

298,199:74

Fundusz Obrotowy 
FunduszOś Wiaty 
Fundusz Klubowy ( 
Fundusz SejmoWy 
Kasa Pośmiertna

3.480.26 
, 7,552.37

7.478.26 
612.50

273,969.82

Razem „ $293,088.20
Ulokowanie Kapitału M. P.

W hipotekach 275,250.00
W banku 18,308.401posiedzenia za 2 lub 8 tygodnie

1. Sp. Albert Sopkowiak, z 
Oddziału 63, suma $500, żonie.

2. Sp. Katarzyna Gołombiew- 
ska, z Oddziału 110, suma $100, 
synowi.

Na wniosek, Dyr. Czekały uch-
walono wypłacić wszelkie po-
śmiertne skoro wszystkie po-
trzebne dokumentabędą dorę-
czone, i. -

Sekr. JBlachowaki przedstawia 
aplikacje o pożyczki jak - nastę-
puje:

lx 2310-N. Moody ave„ suma 
$2,500. r - >■

2. 2808 N. Lockwood Avęt, su
ma $3,000. >.

3. 2941 Gresham. Avenue, su-
ma $4;000.

4. 2609 W. 25ta ulica, suma
$7,000.. . 4

6. 2708 W. 24ta ulica,f suma
$8,000;— ,

Na wmosek^Sekr. Blachowąkie 
go pożycskfzatwierdzone przez 
Dyrekcję przyjęto, ■<- -

Sekr. rjportnje, że członko-
wie Oddziału 58 przenoszą się do 
•Oddziału-4 i do inhyęh Gddzia-, 
łów ntr Jad Wigowie. , i
" Korespondencję od p. Rączka 
w sprawie Manifestacji &ościui 
szkowskiej przyjęto da wiadomo 
ści.’

Sekr. raportuje o kilku nowo 
formujących się Oddziałach jak 
również donosi, że w miesiącu 
marcu otrzymano 61 aplikacji 
regularnych a 29 aplikacji Mło-
dzieży, więc uchwalono wypła-
cić po $3.00 za regularnych 
członków.

Z powodu Wielkiego Czwartku 
odłożono dalsze debaty nad bu-
dową Klubu do n&dzwycźajpegd

U skarbnika 820*80

Razem $29^,374.20
Czeki niespieniężone 1,286.00

Majątek $293,088.20
Rachunki czytane przez dyr. 

Skowronka uchwalono zapłacić 
na wniosek dyr^ Marji Imbior- 
skiej.

Sekretarz raportuje 2 wypad-
ki śmierci, jak następuje:

Tymczasem uchwalono wydru 
kować kupon w kwietniowym 
numerze Macierzy Polskiej w ce 
lu przeprowadzeniu informacyj-
nego referendum wprost od 
członków i członkiń o sprawach 
związanych z Budową Klubu.

Na tem-posiedzenie odroczone 
modlitwą odmówioną przez Pre-
zesa, p. W. F. Sosk£,

T. §, Blacho^
' Sekr.

tchowski,. 
r. gęb.

Iw*
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Z KoBcerta ^ośdebego 
Na Jadowie.

Wczoraj wieczorem w koście-
le p. w. św. Jacka w Avondale 
odbył się wspaniały koncert ko-
ścielny, ’ urządzony staraniem 
miejscowych chórów parafial-
nych św. Jacka i śtf. Cecylji pod 
batutą p. J. K. Borowińskiego, 
miejscowego organisty i dyry-
genta.

, Program koncertu* składał się 
z czternastu numerów* podzielo-
ny na dwie części, a wszystkie 
numery wykonane zostały bar-
dzo dobrze. Widać, że śpiewacy 
i śpiewaczki dołożyli pracy peł-
nej poświęcenia, która też utyień 
czona została świetnym rezdlta 
tem, gdyż przyznać trzeba, że 
potężnie brzmiały pienia, aż mi-{ 
ło było słuchać tych przepięk-
nych śpiewów kościelnych.
, Na pierwszy numer programu 
p. Antoni Wfedemaa odegrał na 
organach „Marsz Pontyfikalny 

- Uemmens’a, a po nim chór św. 
Jacka pod batutą p. J. K. Boro- 
wióskiego odśpiewał „Gloria”^ 
Hammerel’a; .solowe części od-
śpiewali: p. August Drozda te-
nor i p. August Kochański bas, 
Na organach akompaniował p. J 
K. Borowiński/ Po śpiewie chó-
ralnym nastąpił śpiew solowy 
panny Wandy Obecnej, solistki 
Jackowskiego chóru, która od-
śpiewała „Regina_poelr* Ham- 
merel'a przy akompaniamencie 
na skrzypcach p. Józćfa Zieliń-
skiego, a na wiolenczeii p. E. J: 
Carlson’a. Po śpiewie solowym 
nastąpiło solo na skrzypcach,

,■-które odegrał p. Tomasz Orzada; 
wykonał on dwa utwory: „An-
dante — z Concerto No. 2 F. Mi-
nor” Vieuxtemps’a i „Largo —

Świata’z Symfonji „Nowego 
Dvoraka. Dalej na programie 
był tercet utworu „Jesu Dei fa-
ji” Verdiego, w którym śpiewa-
li: panna Wiktor ja Dymarkow- 
ska sopran, p. Wład. Permo- 
da tenor i p. Eugenjusz Łakome 
bas. Po tercecie nastąpił śpiew 
chórów św. Jacka i św. Cecylji; 
odśpiewały one „Magnificat 
Mozarta — na organach akom- 
panjował p. J. K. Borowiński. 
Po śpiewie chóralnym nastąpił 
śpiew solo panny Wiktorji JDy- 
markow^kiej, również solistki 
Jackowskiego chóru, która od-
śpiewała „Salve Regina” Dana i

TEŁECRAMY ZAGRANICZNE |
Dokończenie ze stronicy I

z Bułgarji sowieckiego państwa. 
Telegramy z innych stolic euro-
pejskich wskazują na to, że ro-
syjscy bolszewicy .mieli rozpo-
cząć swoją działalność na Bałka 
nach od Bułgarji. działalność ta 
miała się przenieść następnie uo 
Jugosławji, Macedonji a nawet 
Grecji i Turcji.

Londyn, 20. kwietnia. — An-
gielskie ministerjum dla spraw 
zagranicznych, oznajmiło wczo-
raj, że Rada ambasadorów upo-
ważniła rząd bułgarski do zwię/ 
kszenia swej armji o ^600 lis 
dzi, celem zupełnego zdławienia 
komunistów^ , . \ -

Surowe środki przyjęte-przez 
rząd bułgarski natychmiast po 
wybuchu katedry pozornie po-
mogły. W kążc^Tn tązie spokój 
na ulicaąh miasta zapanował zu-
pełnie.-Wprawdzie panuje jssż- 
cze wielkie podniecenie w całym 
kraju, deklaracja jednak woj-
skowych' rządów i powszechna 
mobilizacja nie dopuściła do 
dalszych zaburzeń. 

Konstantynopol, 20. kwietnia.
- Wysadzenie katedry Svatj£ 

Kral w Sofji nakazane zostało 
przez Zinowiewa, przewodniczą-
cego trzeciej międzynarodówki. 
Kampanją rewolucyjną w Bułga 
rji kieruje oddział komunistów 
tureckich, posiadający swą iwa 
terę w. ambasadzie sowiecki jj. 
W liście* do filji trzeciej między-
narodówki w Konstantynopolu, 
pisał Zinowiew, że wyszle w cią-
gu pierwszych trzech miesięcy 
10,000,000 złotych rubli. 4 mil jo 
ny wysłał Zinowiew równocześ-
nie z listem. Z punktu widzenia- 
komunistów Bułgarją jest klu-
czem do kontrolowania Bałka-
nów.

■J-D ZWiMILŁERAND ZWALCZA 
ENERGICZNIE CAILLAUX.

Herriot obejmuje stanowisko 
przewodniczącego Izby posłów.

Briand opowiada się za Ligą. 
- ' Narodów.

Paryż, 20. kwietnia. — Ary- 
styd. -Briand, nowyfrancuski mi 
niś'ter dla spraw zagranicznych, 
powrócił onegdaj do Paryża z 
zapowiedzią, że polityka francu-
ska opierać się będzie obecnie 
na polityce Ligi Narodów. Wpra 
wdzie nie wiadomo jeszcze do-
kładnie, co ma p. Briand zamiar 
noW^feo wprowadzić do swojej 
polityki zagranicznej, widać już 
jednak, że będzie żądał, by całą 
procedurę rozbrojenia prowa-
dzono przez Ligę Narodów, do-
wodzi on bowiem, że ogranicze-
nia zbrojeń można przeprowa-
dzić jedynie za pośrednictwem

na tein zakończyła się pierwsza, trwałych organizacyj* a nie spo- 
część prograinu, poezem nastąpi radycznyeh konferencyj

Briand jest przekonany, że 
sprawą rozbrojenia powinna się 
zająć Liga. Narodów; nie zna-
czy to jeśnak, by nie miął on- 
przyjąć zaproszenia od prezy-
denta na konferencję Waszyng-
tońską.

Były premjer Herriot zgodził 
się wczoraj na*» przyjęcie 
stanowiska przewodniczącego 
Iżby pofiłęw. Stanowisko Ib pia-
stował dotychczas nowy premjer

ła pauza.
Druga część programu składa-

ła się z następujących nume-
rów : Organ p. J. K. Borowiński; 
odegrał on „Entree de Proces— 
sion”, „Gffertóire Mo. 1” Bati- 
stego^ Następnie podwójny kwar 
tet złożony z pp. Organistów od-
śpiewał „Bóg Stworzyciel Świa-
ta” Schuberta. W kwartecie śpię 
wali :-*Bronisław Rybowiak, Se-
weryn Kujawski, Franciszek No 
wieki, Antoni Wiedemąn, Emil francuski, Painleve. 
Wiedeman, Stefan Bolewski, Bo-1 
lesław Ziemny i Ludwik Niespo-
dziany. Batutę objął p. J. K. Bo- 
rowmski. Dziesiątym numeręm 
programu był tercet wykonany 

przez pp. Józefa Zielińskiego na 
skrzypcach, p. fe. J. Carlsona na 
wiolenczeii i p. J1 K. Borowiń-
skiego na organach; tercet ten 
wykonał „Berceuse” Goddarda.
Następnie słyszeliśmy kwartet 
mieszany wykonany przez panią 
Wandę Obecną, sopran, p. Augu-
sta Drozdę, tenora, panią Jadwi-
gę Staniszewską, alt i p. Augu-
sta Kochańskiego, bas; kwar-
tet odśpiewał „Tąntum Ergo”
DonizzettFego, Po śpiewie nastą 
piło solo na wiolenczeii E. J.

Tymczasem przywódcy sena-
tu przygotowują energiczną 
kampanję' przeciwko nowemu 
gabinetowi i były prezydent 
Francji, Millerand, stoi na czełe 
tej kampanjt, która ma się roz-
począć w czwartek. — Poincare, 
jak mówią, nie chce jednak na-
leżeć do tej. kampanii, gdyż po-
wszechna opinja zgadza się przy 
jąć p. Caillaux i zapomnieć o 
przeszłości, jeżeli tylko potrafi 
on rozwiązać problem finanso-
wy. Weterani wojny światowej 
urządzili n^a mak protestu prze-
ciwko wyborowi „zdrajcy Cail- 
!aux”, depKwiatfację.

Ngwy.gabindt natychmiast 
stanął-w obliczu poważnych kwe. 
styj rządowych, od których za-
leży jego utrzymanie się. PlSrw- 
sząr powążną kwestią jest za-
miar- nowego premjept utrzyma-
nia' ambasady francuskiej przy 
Watykanie, przeciwko czemu 
staje gwałtownie w opozycji iz-
ba posłów, a drugą pozyskanie 
sobie lewicy, która opowiada 
się przeciwko zarzuceniu projek 
tu nałożenia podatków na kapi-, 
taflistÓw. Obie te kwest je nowy 
rząd musi załatwić jasno i kate-
gorycznie, socjaliści zapowie* 
dzieli bowjem, że nie ścierpią 
dwuznacznych obietnic.

WATYKAN ŚLEDZI PILNIE 
ZA WYDARZENIAMI 

W EUROPIE.

Rzym, 20. kwietnia. —, W ko-
łach Watykańskich oświafclęzono 
onegdaj, że Kościół Katolicki u- 
waźnie obserwuje stosunek Cze-
chosłowacji, Węgier, Niemiec i 
Francji do Kościoła Katolickie-
go.- Stosunek ten zaczyna bo-
wiem niepokoić koła watykań-
skie. Nuncjusz papieski dla Wę-
gier powrócił onegdaj z Buda-
pesztu i nie chce powrócić tam 
więcej, co jest najlepszym dowo 
dok, że stoshnek rządu węgier-
skiego do Stolicy Apostolskiej 
nie jest najlepszy. W Czecho-
słowacji ifio^dzieje się lepiej.

Kler wt tym krjau domaga się 
zniesienia celibatu. Oficjalny 
konflikt między Czechosłowacją 
ą Watykanem rozgrywa się i na 
tle odłączenia spraw Kośeioła^ed 
państwa i obecnie przedmiotem 
wfelki jest ustanowienie oficjal-
nego święta rządowfego. Rząd 
Benesa chce, py świętem rząd o- 
wem była rocznica urodzin Hd- 
sa, założyciela Husytów, nato-
miast Watykan proponuje ob-
chodzenie urodzin jednego z 
swoich męczenników.

Watykan interesuje się żywo 
wyboyami prezydencjalnemi w 
Niemczech i sprzyja wyborowi 
byłego kariderza Manta. Ostat-
nie wiadomości otrzymane z 
Rzymu ^wskazują na miesza- 

reliinie spraw religijnych 
niemieckich wyborów.

podczas.

ROSJA I JAPONJ^ ŻĄDAJĄ 
OD AMERYKI TRZYMANIA 

Się ZDAŁA OD CHIN.

Sowiety .obawiają się inwazji 
' Stanów Zjednoczonych.

Carlsona, któfy odegrał ^Trau- 
merei” Schumana i „Elegie’*

r <ł-

ZAWIADAMIAMY PUBLICZNOŚĆ
te otworaylifimy

NOWY SKŁAD OBUWIA
pńr. 2723 W. Diyision Street

blisko Ca Uf orała
IWbtlt W>m Zakunnt W fhnymi COdadal*

* Oasosydricl* Cauu ł Plmliitey
S)>ccyalne Obuwia w Zbolałe N«ei

. NASZE in n e  s k ł a d i t  -
829 MILWAUKEE AVE. 4łU ARMITAGA AVE.

:OMPANYWM. LINDY SONS

No. 2” Batistego a na^zakońeze- 
nie chóry św. Jacka i św. Cecy-
lji odśpiewały „AHeluja” H&n- 
dela .pod batutą p. J. K. Boro- 
wińskiego; na organach akom- 
panjował p. Antoni Wiedeman.

Koncert wczorajszy przyznać 
musimy wywarł na słuchaczach 
głębokie wrażenie. Za piękny ten 
śpiew i muzykę należy się uznś- 
nie wszystkim biorącym udział 
w,koncercie, gdyż była to praw-
dziwa uczta duchowa. Nie może-
my pominąć dyrygenta i aranże-
ra koncertu p. J. K, Borowiń-

Berlin, 20. kwietnia. — Zda-
niem Joffe, byłego sow. posła 
w Wiedniu, traktat japońsko - 
sowiecki najwyraźniej radzi 
Stanom Zjednoczonym trzymać 
śię zdała od Chin. W jednym z 
swoich tajnych raportów* o sto-
sunkami Chin, Japonji i Sowie-
tów dowodzi-Jóffe, f że między

Massettbta. Potem było solo na
organie p. Antoniego Wiedema- ww uovv^. 7 ^ 
ną, któ^ odegrał „Offertorium temi wschodniemi mocarstwami

istnieje tak zw. moralne przy-
mierze, skierowane pfz^ciw Ą- 
merykańskiemu kapitałowi, 
wkraczającemu powoli do Chin. 
Sowiety uznają jedynie obron-
ną politykę. Ńa zachodzie w od-
niesieniu do Polski i Rumunji, 
sowiety kierują się polityką o- 
bronną wojskową i trzymają 
stale wojska gotowe do obrony 
na wschodzie jednak przymierze 
to opiera się na czynnikach mo-
ralnych

Go się tyczy polityki sowiec-
kiej na zachodzie, Joffe dowo- 

| dzi, że sowiety nie mają zamia-
ru napaść ani na Rumunję, ani 
na Polskę. Moskwa jednak nie 
uznała i nie uzna nigdy okupar 
cji Besarabji przez Rumun ję. 
Podobnie rzecz się ma z wschod-
niemi granicami Polski. Rosja 
sowiecka nie uzna nigdy/ wscho-
dnich granic Polski zabranych 
podbojami. (Mówi to ten sam 
Joffe, który podpisał z Polską 
traktat pokojowy w Rydze, u- 
stalający raz na zawsze grani-
ce Polski i Rosji. Przyi). Red.)

NIEMIECCY PRZEMYSŁOW-
CY POPIERAJĄ GENERAŁA" 

HTNDENRURGA.

w środę, został pochowany na 
cmentarzu Brookwood, niedale-
ko Londynu, gdzie spoczywają 
żołnierze wojny światowej. Na 
grobie artysty złożyły wieńce: 
Towarzystwo angielsko - amery 
kańskie malarzy wodnemi far-

bami, Amerykańska Akadem ja 
nauk i sztuki ijnne instytucje.

Co do ogłoszeń — wielkich i ma-
łych, każdego rodzaju j treści — 
DZIENNIK CHICAGOSKI zajmuje 
bezsprzecznie pierwsze miejsce 
całej Ameryce,

Berlin^ 20. kwietnia. — Jeden 
z wybitnych przemysłowców o- 
świadczył onegdaj, że musi gło-
sować na gen. Hindtenburga, 
gdyż wybór byłego kanclerza 
Marksa prezydentem będzie o- 
znaczał powrót socjalizmu w 
bardzo krótkim ezasie. Niemiec-
ki przemysł pracuje dzisiaj pra-
wie że bez zarobku a trzyma fa-
bryki otwarte jedynie dlatego, 
że zamknjęcie ich groziłoby im 
i całemu krajowi jeszcze więk-
szą klęską. Fabryki niemieckie 
muszą produkować tanio a może 
to nastąpić jedynie wtedy, gdy 
robotnicy będą pracowali więcej 
za to samo wynagrodzenie.

Dra. Marksa 'popierają wszy-
stkie socjalistyczne związki ro-
botnicze, jeżeli więc zostanie on 
wybrany prezydentem, wszyscy 
robotnicy zażądają natychmiast 
podwyżki wynagrodzenia, na co 
naturalnie przemysłowcy zgo-
dzić się nie mogą i rozpocznie 
się strajk. Albo socjaliści albo 
monarchiści muszą wziąć górę. 
Nie wybór Hinhenburga' lecz 
Dra Marksa sprowadzi powrót 
ręakcjonistów, dlatego też prze-
mysłowcy popierać muszą gen. 
Hindenburga. Karol Jarres nie 
jest tak popularny, jedynie naz-
wisko Hindenburga może pozy-
skać sobie popularność. Obawa, 
że wybory Hindenburga zaszko-
dzić mogą Niemcom zagranicą 
są naiwne, gdyby jednak nawet 
tak się stało, Niemcy muszą
wybrać jedno z dwóch niesz-
część^ Cudzoziemcy zrozumieją 
wreszcie istotny stan rzeczy i 
zaufają znowu Niemcom. v

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado-
mość, iż najukochańsza córka nasza i siostra nasza

au|n

/ 8. p.

BUNT KAPITALISTÓW 
WŁOSKICH PRZECIWKO ZA-

RZĄDZENIOM MUSSO- 
LINIEGO.

----- -- ' iOgraniczenie Spekulacji nie 
doba jrfę kapitalistom włoskim.

po-

Rzym, 20. kwietnia. — Ban-
kierzy, maklerzy* giełdowi, mil jo 
nerzy a nawet chłopcy biurowi 
zbuntowali się na giełdzie wło-
skiej, protestując gwałtownie' 
przeciwko rozporządzeniu rządu, 
które żąda od spekulantów 25- 
oprocentowego zadatku przy 
zakupach spekulacyjnych. Na-
tychmiast po ogłoszeniu tego 
rozporządzenia dał się zauważyć 
na giełdzie tak wielki zastój, że 
wartość przemysłowych obłiga- 
cyj spadła. We Florencji musia-
no zaprzestać transakcyj z po-
wodu ' zaburzeń, które dopiero 
policja uśmierzyła.

W Turynie i Medjolanie przy-' 
szło między maklerami do bójki 
na pię&eie, przyezenf uchwalóno 
rezolucję j przesłano ją premje* 
rówi MussoKniemu z żądaniem 
większych uetępśtw, grożąc, że 
w przeciwnym razie nastanie 
zupełny zastój L tysiące posiada 
czy akcyj i obligacji zbankru-
tuje. '

PRZEDŁUŻENIE LOKAUTU 
ZAGRAŻA, POWAŻNIE DUŃ-

SKIEMU-HANDLOWI.

Kopenłjaga, 20. kwietnia. —
Organizacje robotnicze odrzuci-
ły na ostatniem posiedzeniu pro-
pozycję fabrykantów, to znaczy, 
że wojna między robotnikami a 
fabrykantami dalej toczyć się 
będzie. Postanowienie robotni-
ków zagraża poważnie handlowi 

Żadne z tych trzech iDanji, transport bowiem na lą-

Marya Ruszkiewicz
pożegnała się z tym światem, opatrzona, św. Sakramentami, dśia 19 
kwietnia, o godzinie. S^ej rano, przeżywszy lat 11. v

Pogrzeb odbędzie się7w środę, dma 22go kwietnia, o godzinie 10 
rano, z domu żałoby pnr. l'038’ N. Hoyne ave., der kościoła św Heleny 
a stanłtqd na cmentarz św.“Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna 
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan F. i Marya ęuszjdćwicz, rodzice; Jan D. i Artur, bracia; 
wraz* z całą rodziną.

Adam Lulifiski pogrzebowy. ^ 21

/

Wszystkim kłewnym i znajomym donosimy tę “smutną- wiado- 
■ mość, iż najukochańsza żona moja ,i mąfka naszax ,,

Tekla Krzywda
członkini ToW. Sw. Bąrbary Grupa 521 Z. P. K. K. i Tow. św. Ireny 
Grupa 1£0 Z. P. w A., po długiej,i ciężkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia lSgo kwietnia, 1925 
roku, o godzinie S^ó rano. w podeszłym wieku.

ńogrzeb odbędzie się we wtorek, dnią 21 kwietnia, o godzinie Sej 
rano, z domu żałoby pnr 2637 Hillock ave, cfo kościoła św. Barbary, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna 
jomych, w ciężkim żalu pogrążełn •

Piotr Krzywda, mąż; Anna, Wiktorja, córki: Henryk, Franci-
szek, Walenty i Jan, dzieci; Jan - Sarkowdez, zięć; Magdalena Bj- 
czak, ąiostra, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się I. W.' Kamiński, Tel Yards 4507.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy, iż w pierwszą ro-
cznicę śmierci najukochańczego syna i bjrata naszego

ś. p. -

Stanisława Wróblewskiego
odprawiona będzie rekwialna Msza św. we wtorek, 21go kwietnia, 
w kościele św. Trójcy, o godzinie 9tej rano.

Już rok upłynął, gdyś od Boga powołany 
Śpisz snem wiecznym, synu i bracie kochany;
Śmierć cię zabrała, rozłączył nas los srogi, 
kecz tyś nie zapomniany, synu i bracie drogi.

' Zawsześ wspominany, smutno nam bez ciebie..
Lecz mamy/ nadzieję, da Bóg. zobaczyć cię, w -niebie 

Niech odpoczywa w pokoju 
W smutku pogrążeni \ ■

Adam i Rozalja Wróblewscy, rodziće, bracia 1 siostry.

vlN
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutSą Wiado-

mość, iż najukochańszy mąż mój i Ojciec nasza ^ ^

Stanisław Rakowski
członek Tow. Rzemieślników Grtipa' 1119 Z, N.P, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał ąię z tym światem, opatrzony św. Sakramen-
tami, dnia 27-gO kwietnia, 1925 roku, o godzinie 11:50 w nocy, w>-śre-“ 
dnim wieku. v 1 ,

Pogrzeb odbędzie się/we wtorek, dnia 21go kwietnia, o godzinie* 
9 -30 rano, z domu żałoby pnr. 411& N. Mango ave., do kościoła ŚW. 
Władysława, a stamtąd na cmentarz św. Wbjełeeha. yŁ

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich kęewnych i zna-
jomych, w ciężkim ąglu pogi-ążeni •

Anna, żona; Sjitefan, Julia, Roman, Fraueiszek, Cecylia i Wła-
dysław, dzieci; Józefa Jankowska, Kotfstaucya Szpejewska, siostry; 
Julian Jankowski i Aleksander Szpejewski, szwagrowie; Jan Kwa*

' śnicki, zięć; wnuczka i wnuczek, w i az z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się A. Hupka, Kildare 6974.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado-
mość, iż najukochańsza matka i babcia nasza

piństw, więc Japonja, Chiny i
skiego, który najwięcej dołożył‘5o*J» n!e,mogłobr si? T™* a
starań i zabiegów ażeby koncert 
udał się jak najlepiej co mu się 

'też w zupełności udało, następ- 
jnie uznanie należy się także chó-
rom paraf jalnym św. Jacka i św. 
Cecylji za urządzenie, tego kon-

certu i za pracę i poświęcenie się 
około urządzenia lego koncertu. 

/

merykański emu kapitałowi,
wszystkie jednak razem mogą 
stawić skuteczny opór inwazji 
amerykańskiego kapitału do 
Chin. Między temi państwami 
niema oficjalnego sojuszu, jedy-
nie wspólny interes -nakazuje 
ini bronić się wspólnemi siłami.

i?

dzie i na morzu może być zupeł-
nie wstrzymany.

WYBITNY AMER. PORTRECI-
STA POCHOWANY NA CMEN-

TARZU DLA ŻOŁNIERZY.

Londyn, 20. kwietnia. — Jan 
Singer Sargent, wybitny amery- 
ktfński artysta£*1ćtóry zmarł lu

AGATA ^NASTALI - \*

Niewiasta Bractwa Różańca Sw., po długiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 17go kwietnia, 1925 
roku, o godzinie 1 ;15 po południu, w podeszłym wieku,

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22go kwietnia? o godzinie 
9 '30 rano. z dęunu żałoby pnr 1419 Noble ul, do kościoła św. Stani-
sława Kostki^- stamtąd na cmentarz św Wojciecha. (

Na ten-Smutny oiuządek ząpras/.aluj wszjstkicli krewnych i zna 
'jomych. w ciężkim żabi iiogrą/eni •

August, Jan 1 Bernard, synowie; Antonina Knitter, Anna Górska 
i Marta, córki, wraz z całą rodziną 20
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Additional Information 

Michael E. Byczek, an Illinois attorney and managing real estate broker, has compiled original records for genealogy since 1992. Research and analysis have been 
published on family websites for over 30 years. A project to compile comprehensive digital, print, and video documentaries for every direct blood ancestor began in 
September 2024 for accurate online genealogy. 

Martin Krul and Sophia Maziarka are Michael E. Byczek’s 3x-great-grandparents. Their daughter Victoria Król (2x-great-grandmother) married Adalbert Dudek in 1886, 
also in Przeczyca. Their daughter Maryanna Dudek (great-grandmother) married Martin Byczek in Chicago, IL at St. Mary of Perpetual Help in the Bridgeport 
neighborhood in 1907. Their son Michael S. Byczek (grandfather) married Marie Flanagan in 1950 at St. Bridget’s in Bridgeport. Their eldest child Michael M. Byczek 
(father) married Betty A. Bykowski in 1974 at St. Helen’s on Augusta and Oakley in Chicago. They have two children. Michael E. Byczek is the eldest and was born in 
Bridgeport.  

Southeast Poland - Dębica County, Subcarpathian Voivodeship: 

• Przeczyca is a village in the administrative district of Gmina Brzostek 
• Zagórze is a village in the administrative district of Gmina Jodłowa 
• Dęborzyn is a village in the administrative district of Gmina Jodłowa 
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